
P o l e m i k i  i d y s ku s je
O Z A IN IC JO W A N IE  W SPÓ ŁPR A C Y  SŁ O W IA Ń SK IE J W  D Z IE D Z IN IE  

B A D A N IA  G R O D Ó W  SŁ O W IA Ń SK IC H

N a od b y ty m  w listopadzie br. posie­
dzeniu K om isji M in isteria lnej, pow oła­
nej przez M inisterstw o K ultu ry  i S ztu ­
ki, jednogłośnie postanow iono  zw rócić 
się z apelem  do G enera lnej D yrekcji 
M uzeów i O chrony  Z aby tków  o w yło­
nienie specjalnej kom isji złożonej z 
przedstaw icieli zain teresow anych  dys­
cyplin dla należy tego  przygotow ania 
tysięcznej rocznicy ukazania  się Polski 
na arcne dziejow ej. Zgodzono się rów ­
nież, iż szczególny nacisk należy poło­
żyć na przeprow adzenie  w ykopalisk na 
teren ie  celowo w ybranych  grodzisk, a 
p rzede w szystkim  tych , k tó fe  odegrały  
znaczną rolę w okresie form ow ania się 
państw a polskiego. P rzez uchw ały po­
wyższe uznano w całej pełni znaczenie 
in ic ja tyw y  w ysuniętej w  te j  kw estii 
przez ośrodek  poznański ju ż  w roku 
1946!*)

N ieom al rów nocześnie odby ło  się w 
Pradze zw ołane przez M inisterstw o 
Szkolnictw a z in ic ja tyw y  Państw ow ego 
In s ty tu tu  A rcheologicznego, k ierow ane­
go przez doc. d ra  J. Bóhm a, specjalne 
posiedzenie, pośw ięcone przygotow aniu 
badania na szerszą skalę grodzisk czes- 
ko-slow ackich.2)

Z bieg ty ch  doniosłych postanow ień 
dla poznania w czesnodziejow ej p rze­
szłości obu naszych k ra jów  jes t rzeczą 
nad  w yraz korzystną . N asuw a się w 
zw iązku z ty m  pew na m yśl, k tó ra  — 
ja k  się zd a je  — posiada obecnie ko ­
rzystne  w arunk i realizacy jne. N a in­
nym  m ianow icie m iejscu3) w skazyw a­
łem, że zagadnienie badania  grodzisk 
polskich nie będzie, m ogło być  należy­
cie naprzód  posunięte, o  ile prace w y­
kopaliskow e n ie  zostaną  przeprow a­

dzone rów nocześnie w  szeregu krajów  
sąsiednich, a naw et dalszych.

D la należytego zrozum ienia procesów  
tw orzen ia  się państw a polskiego, w 
k tó ry m  to  fakcie grody  odegrały  zna­
czną rolę, w ypada drogą stosow ania 
m etody  kartog raficznej ustalić  pozio­
me oraz p ionow e w ystępow anie na 
w iększym  obszarze pew nych typów  
grodów , i to  zarów no z p u nk tu  w idze­
n ia  k o nstrukc ji ich um ocnień  ja k  też  
rozplanow ania. Poruszam  te  kw estie 
dlatego, iż na  zasadzie badań  d o tąd  
p rzeprow adzonych  w W ielkopolsce 
w ynika, że grody z solidnym  obw ało­
w aniem  po jaw iają  się w Polsce dopiero  
w  drugiej połow ie dziesiątego w ieku, 
a  w ięc w m om encie w ystąp ien ia  M iesz­
ka  I. W  tym  sam ym , zda je  się, czasie 
spo tyka  się w G nieźnie a szczególnie 
w Poznaniu w ydzielone ośrodk i w ła­
dzy. B rak go np. w  Santoku, co je s t 
rzeczą pozornie n iejasną. C hodzi tu  o 
duży gród4) pochodzący z czasów  
M ieszka I (a nie C hrobrego). Z agad ­
nienie to  w szakże inaczej w ygląda, gdy 
uśw iadom im y sobie po litykę  pom orską 
M ieszka I. W y d a je  się więc, że po ­
w sta je  tu  dużej doniosłości s tra teg icz ­
n e j obóz w arow ny, w k tó ry m  n ie  było 
m iejsca na w yodrębnien ie  przez pobu­
dow anie specjalnych  fo rty fikacy j m ie­
szkania  księcia.

Je s t rzeczą jasną, iż w  zw iązku z tym  
pow stać m usi py tan ie , jak ie  p rzyczyny

■) W . H e n s e l, P o t r z e b a  p r z y g o t o w a ­
n i a  w i e l k i e j  r o c z n i c y .  Poznań 1946.

*) Wiadomość tę zawdzięczam uprzejmości 
mego przyjaciela czeskiego, dra B. Svobody 
z Pragi.

•) Z o t c h ł a n i  w i e k ó w ,  r. XV, str. 89-92.
*) Kwestię tę ujmuję tu inaczej, aniżeli świe­

żo uczyniła w ciekawym przyczynku mgr Z. 
Wartolowska (Swiatowit, t. XVIII, str. 207).
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spraw iły, że g rody  z solidnym  um oc­
nieniem  w cześniej po jaw iają  się np. na 
Śląsku i n a  Z iem i L ubuskiej (K lesz­
czów  nad  O drą), oraz jak  ksz ta łtow a­
ły się te  kw estie w państw ie np. wiel- 
ko-rnoraw skim  czy czeskim . Sięgnąć 
m ożem y dalej, gdyż obchodzić nas bę­
dą n iew ątp liw ie grody  bułgarskie, ju-, 
gosłow iańskie oraz ruskie. P ierw sze z 
uwagi na praw dopodobieństw o analogii 
w  technice budow y w alów  obronnych  
(a nie w  rozplanow aniu) z n iektórym i 
naszym i um ocnieniam i. Z d a ją  się w ska­
zyw ać na to  odkrycia  w daw nej s to li­
cy  Bułgarii, P liska, położonej w  pobli­
żu m iejscow ości A boba. K onstrukcja  
ty c h  w ałów  m a podobno analogie w 
pew nych p a r t ia c h ’ m uru chińskiego i 
gdy chodzi o fo rty fikac je  bułgarskie, 
chiński m a posiadać rodow'ód. P odo­
bnie  zresztą , jak  — zdaniem  n iek tó rych  
b adaczy  — m iałaby  się spraw a z w zno­
szeniem  przez  Bułgarów , np . w  Bes- 
arab ii5) granicznych w ałów  obronnych , 
analogicznych do znanych  nam  walów 
śląskich w zględnie łużyckich. W  tym  
zw iązku ciekaw ić nas będą w arow nie 
aw arskie oraz m adziarskie z te ry to rium  
W ęgier. W  drugim  w ypadku  is tn ie je  
jnożliw ość na obszarze peryferycznym  
uchw ycenia p ierw otnej postaci sło­
w iańskiego budow nictw a obronnego, 
jak ą  by ła  — zda je  się — osada o toczo­
na  palisadą.

Z adan iem  przyszłych  badań  byłoby 
w ykrycie  zw iązku przyczynow ego ge­
nezy  grodów  o solidniejszych obw ało­
w aniach z pow staw aniem  organizmów'

państw ow ych. W szelkie też  zagadnie­
n ia  ustro jow e nie będą  m ogły być 
obiektyw nie ośw ietlone bez rozszerze­
n ia  bazy badaw czej.6)

W  zw iązku z  pow yższym  byłoby 
rzeczą nad  w yraz korzystną , gdyby 
udało  się pow ołać ogólnoslow iańskj 
k om ite t badan ia  grodów  z zadaniem  
k oo rdynac ji w ysiłków  i w ym iany do ­
św iadczeń, osiąganych w te j dziedzi­
nie. W spółpraca przedstaw icieli p o ­
szczególnych państw  doprow adzić by 
mogła do opracow ania tak ie j ko le jno­
ści badań, k tó re  m ogłyby mieć nie ty l­
ko  k rajow e, lecz także  m iędzynarodo­
wa znaczenie. Fakt, że rów nocześnie w 
dw óch k ra jach , w Polsce i C zechosło­
w acji, zam ierza się w sposób szerszy, 
niż zw ykło się d o tąd  czynić, p row a­
dzenie w ykopalisk na teren ie  grodzisk 
wczes-nohistorycznych, u łatw ia w znacz­
nej m ierze realizację  tego pom ysłu. — 
C hodzi ty lko  o  to, żeby Polska w ystą ­
piła z  w zm iankow aną in icjatyw ą. Je ­
steśm y przekonani, że w spółpraca taka 
n a  odcinku rea lnej, konk re tne j akcji 
p rzyczyniłaby  się do dalszego zbliżenia 
m iędzy narodam i słowiańskim i.

W ito ld  H ensel

6) Trzeba tu zaznaczyć, że badacz niemiecki 
Uhlig mniemał, iż wały te zbudowali Goci, a 
Bułgarzy wtórnie ewentualnie użytkowali. Za­
gadnienie to będzie można rozwiązać dopiero 
po przeprowadzeniu wykopalisk.

°) O sprawach tych piszę stylem nieomal te­
legraficznym, gdyż po pierwsze, nie chcę zaj­
mować cennego miejsca, a po drugie, w niedłu­
gim czasie szersze uwagi na ten temat ukażą 
się w ramach większego studium o osadnictwie 
Wielkopolski wczcsnodzicjowej.
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